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Wróżenie z lal morskich, 
czyli polityczna mowa Balioura.

i. W obu Izbach angielskich wyszło n a  jaw  wiel­
ce rozczarow anie i niezadow olenie z dotych- 
^ so w e g o  przebiegu dla koalicyi w ojny św iato­

wi: w  Izbie lordów przem knęły  się naw et west- 
^hienia pokojowe...
Na bankiecie w Guildhallu, na k tórym  obe- 

Jtych było k ilku ministrów# zabrał głos Balfour—- 
j* Widoczną in tencyą polem izowania ze (znanem i 
pszym  czytelnikom ) przem ów ieniam i M ilnera i 
°teburna w Izbie lordów.

, W mowie tej w skazał Balfour, -że państw a cen- 
m iały  duże a tu ty , gdyż m ogły działać 

^oiście, m iały w ew nętrzne linie połączeń oraz 
Wy zasobnie przygotow ane, 

i Te korzystne w arunki byłyby  się okazały 
<̂5Względnie druzgocącym i, gdyby alianci, ro z­

zieleni*  od siebie m orzam i, skazani n a  dowóz 
N in ic y i zam orskiej, n ie mieli dzięki flocie za­
p ie c z o n y c h  połączeń m orskich.
Nieprzyjaciele — podkreślał Balfour — mieli 

?Zewagę swego przygotow ania, gdyby nie to, 
!%by tę  sam ą grę rozegrano rów nem i kartam i, 
Viaik g ry  okazałby się może innym .

: Tu m ożeby należało nieco sprostow ać tw ier- 
^®Uia Balfoura.
.T rójsojusz był przygotow any do wojny; na- 

tak ie  ociężałe cielsko, jak  carat, m iał już 
{Pjed wybuchem  działań wojennych w ielką ilość 
. °jsk zm obilizowanych. I nie mogło być ina- 

skoro ten  w łaśnie carat ręk ą  serbską pod­
d a ł  lon t pod ów w ybuch! Inna rzecz, iż tró j- 
r^ftci zam agazynow aii sobie zapasów m aterya- 
ą Wojennego n a  k ró tszą m etę, niż tego okazała 
^  Potrzeba, że niedoceniali przytem  w swych 
tv?ńUnkach przedw ojennych — działania nie- 
^ c k ic h  łodzi podw odnych i liczyli na łatwiej- 

ił kom unikacyę wzajem ną... 
y^op iero  w to k u  dłuższego trw ania wojny mo- 

się zaznaczyć ta  korzyść, jak ą  dla państw  
p r a ln y c h  tw orzyło posiadanie światowych 
V?1 w yrobu broni, jak  Skoda i Krupp...

SL ^ko odpowiedź pessym istom  na jałowość 
angielskiej podniósł Balfour, że bez prze- 

li. ^aiacei fłotv. k tó ra rozooczvnaiaca woinc l-rnu-H--ającej floty, k tó rą  rozpoczynająca wojnę koa 
zawdzięczała A ng lii,

aniu
nie byłoby m owy o 

tego ruchu  m orskiego, dzięki któ- 
alianci otrzym yw ali b roń i am unicye ame- 

^ ń s k ą .
Dj^k, ale to nie jes t jakiś św ietny c z y n  
ilj^ym iej floty angielskiej, lecz jedynie w y .

j . i  e j  t a k r o z g a ł ę z i o n e g o  i s t n i e n i a .  
Pfj, Sdyby Anglia nie m iała była tej w łaśnie 
W ra ż a ją c e j floty, lub  n ie  przystąp iła  była do 
hjąT^działania z F rancyą i Rosyą, R osya nie 

-p Jy sprow okow ała wojny.
w łaśnie przypom inc p rasa  niem iecka 

G ardinera, wyd,awcy „Daily News and 
kąja e r“, k tó ry  w przededniu wojny, przestrze- 

'^Auglię przed popieraniem  caratu , p isał:
ale m y (An- 

Co miało znaczyć,

Vfo, = Ł r - r ------
f ky) ^ w ^ k a c h  szalę wojenną,

^  *namy w rękach cara.
S ,  ^  zdeklarow ania się Anglii — Rosya od 
: A (I powstrzym a.

' est to minim um  zasług olbrzym iej floty, 
’’h'6.. Dtla daje tylko możność funkcyonow ania

cl • _i_  ' . . i *f te U " 1 w odnem u”, jak  nazw ać m ożna statki,V e \y Wi
t i^ ń tó ^ 0? zza oceanu m aterya ły  w ojenne dia 
kó\v w i nie dopuszcza do kursow ania sta-

^ ° W e m Ciwnycn-h Jeb ’ sPełnia służbę strażniczą, ale w wię- 
^ d a n„Prz®dsiębiorstw ach bojowych, jak  pod 

. ^alf0 u a®*> ponosi fiasko... 
t'z'Viedn'C Zdobył 1 na  sform ułow anie prze- 

gÓców 1 Zwycięstw  dia Anglii i jej sprzyinie-

Oświadczył, że obecnie (jak to na  m orzu byw a) 
osiągnął przypływ  po stronie przeciwników sw e­
go p u nk tu  kulm inacyjnego — teraz  rozpocząć się 
m usi odpływ  — czy to  rychlejszy, czy powol­
niejszy...

U m orskich wybrzeży byw a to zjaw iskiem  
stałem , przyrodniczem , że m orze naprz m ian 
wzdym a się i opada, i cofa od lądu, ale prócz 
dowolności mówcy, k tórem u podobało się użyć 
takiego porów nania w zastosow aniu do obecnej 
w ojny — nic zgoła nie przem aw ia specyalnie 
za tem , jakoby  losy jej m iały naśladow ać fale 
m orskie...

Sam  lord Balfour w następnem  zdaniu k on­
statuje, że przeciw nicy pozyskali w czasach o-

statn ich  cennego sojusznika w B ułgaryi, przy- 
czem przepow iada Bułgarom , że się przeliczą, 
bo nie tam tej s tron ie przypadnie zwycięstwo.

D laczego? Nie wyjaśnia, uw ażając widocznie 
swoją form ułkę o przypływ ie i odpływie za do­
stateczny argum ent. Z resztą B ułgarzy z'le, zda­
niem jego, wytłum aczyli sobie odw rót rosyjski.

Zakończył zaś swe przem ów ienie frazesem , 
że bez w zględu n a  to, kiedy zakończy się w ojna 
i gdzie się ro z s trzy g n ie : na wschodzie," zacho­
dzie, czy południu, on, Balfour, w ierzy w zw y­
cięstwo z niezłom ną pew nością...

P y tan ie jednak , czy ta  gołosłow na pew ność 
uspokoi niezadowolonych w Anglii i czy kom u­
kolw iek z neu tra lnych  się udzieli?

Zdobycie rosyjsk. pozycyj pod Czartoryskiem.
1515 Jeńców. \

Urzędowo donoszą 14 listopada: Wiedeń, 15 listopada.
Po w targnięciu do nieprzyjacielskich stanow isk na' północny zachód od C zartoryska wzięto 

przeszło 1500 ludzi do niewoli i zabrano cztery k arab in y  m aszynow e. Na zachód od R afałów ki 
odparliśm y ataki. Z resztą oprócz w alki na  g ranaty  ręczne koło Sapanow a, nie było akcyi p ie­
choty na  całym  froncie.

Z astępca szefa sztabu generalnego von  Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Urzędowo donoszą dnia 14 listopada: Berlin, 15 listopada.
Koło Podgaci na północny zachód od C zartoryska w targnęły  niem ieckie w ojska do s tan o ­

wisk rosyjskich, wzięły do niewoli 1515 jeńców  i zdobyły cztery k arab iny  m aszynow e.
Na północ od kolei Kowel—Sarny rozbiły  się rosyjskie ataki przed austro-w gierskiem i 

liniam i. Naczelne kierow nictw o armii.

Ściganie Serbów  trwa dalej.
1760 jeńców, 2 działa.

Urzędowo donoszą 14 lis topada: Wiedeń, 15 listopada.
Arm ia generała  K ovessa poczyniła w  skutecznych walkach górskich dalsze postępy. G rupa 

w yszegradzka po zaciętych w alkach zbliżyła się do obszaru  dolnego Lima. W drodze n a  Javoro  
osiągnięto wyżynę K aragjorgiev Sanac, w dolinie Ibaru  północne zbocze g rzb ie tu  P laninicy. 
W obszarze górnej K asiny cofnął się odrzucony nieprzyjaciel przez Brus i Ploca. A rm ia wzięła 
w tych w alkach do niewoli 13 oficerów i 1200 żo łnierzy.

Armia generała  Gailwitza prze nieprzyjaciela do doliny Toplicy.
Siły zbrojne bu łgarsk ie znajdują się w kontakcie wszędzie w pochodzie naprzód.

Zastępca szefa sztabu generalnego m arszałek  polny porucznik von Hoefer.

Urzędowo donoszą dnia 14 listopada. Berlin, 15 listopada.
Armie generałów  K óvessa i Galiwitza odrzuciły na całym  froncie w częściowo zaciętych 

walkach nieprzyjaciela ponownie w tył. 13 oficerów i 1760 żołnierzy wzięto do niewoli, oraz 
zdobyto 2 cjziała.

A rm ia Bojadjewa w kontakcie z niem ieckierni wojskam i postępuje od południowej M orawy 
naprzód. Naczelne kierow nictw o arm u.

Bombardowanie Gorycyi. Maki na Doberdo.
Urzędowo donoszą dnia 14 lis to p a d a : Wiedeń, 15 listopada.
Już z początku nowej bitwy ośw iadczyli w łoscy jeńcy, że m iasto G orycya zostanie strza ła­

mi w kupę gruzów  zam ienione, jeżeli się nie uda go zająć. Istotnie padły już w pierw szych dniach 
wielkich w alk liczne pociski do m iasta. W czoraj u trzym yw ała nieprzyjacielska ciężka arly lerya  
ponad niezw yciężony przyczółek m ostow y gw ałtow ny ogień na G orycyę. Podczas tego zwrócili 
Włosi bezskuteczną działalność atakow ą przew ażnie na  północną część plaskow zgórza Doberdo. 
Na północ od M onte San M ichele kaw ałek frontu  przejściow ego utracono na rzecz nieprzyjaciela. 
W ieczorem odebrano go w całości kontratak iem . Z resztą zostały w szystkie a tak i w łoskie krw aw o 
odparte.

Przed odcinkiem  n a  południe od M onte dei sei Busi i przed przyczółkiem  m ostowym  Go­
rycyi uniem ożliwił już nasz ogień działowy w szelkie p róby  atakow e. Kilka naszych aparatów  lo­
tniczych obrzuciło W eronę bom bam i.

Zastępca szefa sztabu  generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Rozkaz generała Durskiego.
Kwatera sztabu, 25 października 1915 r. 

Żołnierze-legioniści 1 
Z  sercem  w ezbranem  szczerą dum ą i rad o ­

ścią zwracam  się do wszystkich trzech brygad

Legionów polskich, zebranych po raz pierwszy na 
wspólnym odcinku.

W jtreściwych dziejach oddziałów legionowych, 
sp isanych piętnasto-m iesięcznym  krw aw ym , p ra­
cow itym  i skutecznym  trudem  W aszym  o ja ­
śniejsze ju tro  dla całego narodu , dzień dzisiej-,



szy dostąpił zaszczytu w ypełnienia rozdziału, 
pełnego narodow ej w agi i żołnierskiego wesela.

Oto w ypróbow any szerm ierz ideałów  legio­
nowych, polskiej k u ltu ry  m ilitarnej i czynów 
wojennych św ietny reprezen tan t, d ruga b ryga­
da Legionów  polskich, po długiej i ciężkiej roz­
łące, wsławiwszy trw ale oręż i h a r t polski na  
kresach, godnie i po ry cersk u  spełniw szy po­
wierzone jej zadanie, przybyła dziś do n as z 
dalekiego pogranicza B essarabii, bv  odtąd na 
wspólnym  już teren ie, ram ię  przy  ram ien iu  z 
pozostałym i oddziałam i legionow ym i skutecznie 
z wy ci ężać ni ©przyj ncieła.

Znikło fizyczne oddalenie i od dziś niety lko 
duchem i sercem , ale i ciałem  jesteśm y w szy­
scy obok siebie, zebrani pod dum nie rozpostar­
tym  Legionów proporcem .

Zjednoczenie sił fóllitafftych dokonało się na 
rubieży daw nych dzierżaw  polskich w chwili 
pełnego rozw oju oddziałów legionow ych i W ro ­
cznicę zwyeięzkiego boju pod N adw orną. Ten 
zbieg dat i okoliczności, m ówiących mocną, 
sym boliką, niechaj się stan ie  pięknów różbnyitt 
program em  wojennej [pracy naszej n ą  dni n a j­
bliższe.

B ohaterom  z pod Nadwornej, M ołotkowa, Pa- 
siecznej, Rafajłowej, M aksyntea i Korolówki, 
św ietnym  uczestnikom  nowoczesnej Sainossie- 
ry  — szarży pod R okitna, oddajcie należne im 
poczesne m iejsce w rodzinie legionowej i ko 
rzysta jąc  z bogatych ich doświadczeń, idźcie 
wspólnym  zw ycięstw  i chw ały szlakiem .

R ośnie i potężnieje wojskowe skupienie n a ­
sze, rośnie i potężnieje ogrom zadań, zakreślo ­
nych  do spełnienia. Św ietny rdzeń ojczystej 
arm ii — chciaż nie bliskie je s t jeszcze połu­
dnie naszego nad w rogiem  zw ycięstwa, speliii 
sw ą m isyę dziejową ze znaną obowiązkowością.

Naprzód, zjednoczeni żolnierze-legioniści, na 
sławę i zw ycięstw o! D urski mpp.

»'vw iwwm—.ranwn <mi»*

I , .
Sofia, 15 listopada.

Urzędowo ogłaszają’o operacyaeh z 12 b. m. 
O peraeye rozw ijają się n a  całym  froncie n a  n a ­
szą korzyść. Na praw ym  brzegu W ardaru  pod­
jęliśm y przeciw  Francuzom , którzy przeszli na 
północny brzeg rzeki K arasu, ko n tra tak  i spę­
dziliśmy ich na tę rzekę. Tw ierdzenie francu­
skiego sztabu generalnego, jakoby  Francuzom  
udało się obsadzić linię Pepeliste—K riw elam  i 
Gradsko, w ko n sek w en cji i w rezultacie o sta ­
tnich o p erac ji, jes t Wymysfemjj W  rzeczyw isto­
ści F rancuzi trzym ali tę  linię przed nadejściem  
naszych wojsk, od tego czasu jednak  w szyst­
kie ich usiłow ania, aby posunąć się ku  półno­
cy, zostały udarem nione przez nasze oddziały, 
k tóre im zadały krw aw e stra ty .

Sytuacya na Bałkanie,
Znowu pogłoski o porozumienia! gracko-bułgarskieffl. 
Stanowisko Grosy! wobec ewentualności cofnięcia 
się wojsk czworsojuszu na ieryioryum greckie po­

zostaje niejasne.
Londyn, 15 listopada.

(BK). Dillon donosi w „Daily Telegraph* z 
Rzym u, że tam  sądzą powszechnie, iż między 
Grecyę a Sułgaryą została już zawartą umowa. 
On sam  nie podziela tego zdania, an i nie sądzi, 
żeby G recya w śród jakichkolw iek okoliczności 
zaatakow ała wojska czworsojuszu.

Londyn, 15 listopada.
(BK). Obecnie odbyw a się żyw a w ym iana 

m yśli m iędzy dyplom atam i czw orsojuszu a g re­
ckim  gabinetem . W ielką wagę przyw iązują dó 
konferencyi m iędzy posłam i angielskim , fran cu ­
skim  i rosyjskim  a p rezyden tem  gab inetu  Sku- 
iudisem . Posłow ie żądają, żeby grecya ośw iad­
czyła, jak ie  stanow isko zajęłaby, gdyby  w ojska 
ozw órsojuszu szukały schronienia na greckiem 
ferytoryum i czy G recya czyniłaby różnicę m ię­
dzy w ojskam i czw orsojuszu a  w ojskam i serb ­
skiem u Odpowiedzi Grećyi jeszcze niem a.

Lyon, 15 listopada.
(BK). W edług dom esiesień tu tejszych dzien­

ników  z „Aten, p rzy ję to  rozw iązanie Izby spo­
kojnie. Pow szechnie sądzono, że w obec zawi-

kłanego położenia politycznego należy uniknąć 
now ych wyborów , jednakże rząd  po długich n a ­
radach  przyszedł do przekonania, że rozw iąza­
nie Izby jest jedynym  środkiem  dla zapew nie­
n ia  sw obody działania, k tó ra  je s t rządow i bez­
w arunkow o po trzebną w obecnej chwili. Dowia- 

' dują się dalej, że budżet g recki n a  rok  1915 
zam yka się niedoborem  358 m ilionów drachm .

Na fronete memiecko- 
francuskim*

Esrlin, 14 listopada, 
kw atera donosi dnia 15 listo-

w oiennym  żadnych

W ielka główna 
p a d a :

Na zachodnim  teren ie  
istotnych w ydarzeń.

Kronika wojenna.
Sytuacya w Indyach. „Daily Mail* donosi z T o­

kio: S ytuacya w Indyach w ywołuje tu  za in te re ­
sow anie. Urzędowych wiadomości brak . Rząd 
nie skłania się do tego, by sy tuacyę uw ażać za 
poważną, chociaż uznaje swoje wojskowe obo­
wiązki, w ynikające z  uk ładu  japońsko-angiel- 
skiego.

Podróż Kitchenera. Spraw ozdaw ca parlam en ­
tarn y  „M anchester G uardian* donosi, że przey- 
dent m inistrów  A sąuith  pow iedział onegdaj w 
parlam encie, że powody, k tó re  pociągły za so­
bą podróż K itcheuera, były  bardzo poważne i 
zaszły bardzo nagie i niespodziew anie. G abinet 
powziął w czw artek  ran o  postanow ienie, poczern 
K itchener w ieczorem  odjechał.

Służba wojskowa w Anglii. Urzędowe ogłosze­
nie, że wszyscy nieżonaci do la t 40 w ieku m ają 
się zjawić jako ochotnicy do służby wojskowej 
do dnia 30 listopada, w przeciw nym  razie we­
źmie się ich przym usow o, w yw ołało tu  wielkie 
zdum ienie.

W Persyi. „Times* donosi z P etersbu rga: T u ­
tejsze pism a w skazują na  to, że sy tuacya w Per- 
syi sta je  się coraz pow ażniejszą, i jes t bardzo 
podobną do tej, jak a  poprzedziła przyłączenie 
się B ułgaryi do m ocarstw  centralnych.

Monafchiezny w Chinach. (BK). „Daily Te­
legraph* donosi z Pekinu: Nota z odpowiedzią 
rządu chińskiego do sprzymierzonych państw o- 
świadcza, że kwestyę przywrócenia monarchii w 
Chinach o d r o c z o n o .

Krupp. (BK). Krupp von Bohlen otrzymał nastę­
pujący telegram cesarza: „Minister Loebell za­
wiadomił mnie o postanowieniu firmy Fryderyka 
Kruppa utworzenia na rzecz rodzin poległych lub 
ciężkich kalek, gdzie są liczne dzieci, fundaeyi 
dwudziestu milionów rnarek. Dziękuję panu jak 
najgoręcej za ten nowy dowód wielkodusznego 
patryotycznego poczucia, godnego wielkiego imie­
nia Kruppa, którego sława jako pierwszego ko­
wala broni Niemiec doznaje uświetnienia przez 
wspaniały przykład na drodze socyalnej pieczy i 
ofiarności. W ilhelm '1.

Wojna z Rosyą.
R o sy jsk i k o m u n ik a t.

B iuletyn rosyjskiego sztabu  generalnego  z 13 
b m .: W okolicy Schłock nasze w ojska ścigając 
n ieprzyjaciela zadały  m u ciężkie s tra ty  i od ­
parły  go n a  zachód od K em em . Na reszcie 
frontu  u tarczki straży  przednich.

C a r  w  R ew lu , R y d z e  i D ź w iń sk u .
C ar i następca tronu  przybyli 10 bm. do R e- 

wlu. Zwiedzili tam tejsze u rządzenia fo rty fik a­
cyjne i odbyli przegląd garnizonu. N astępnego 
dnia pojechali do Rygi, gdzie pociąg cesarski 
zajechał n a  lew y brzeg  D i winy. Tu przy ją ł ich 
głów ny kom endant ufortyfikow anych obszarów  
Rygi. N astępnie ca r i carewicz udali się sam o­
chodem  do m iasta i odbyli paradę oddziałów 
w ojska z korpusów  broniących Rygi. D nia 12 
bm. opuścili Rygę i odbyli p arad ę  dywizyi o- 
bozującej pod Petersburg iem . P rzy  odwiedzi­
nach  obszaru  w ojskowego Dz'wiaska ca r odbył 
także p aradę wojsk, przyczsm  w yraził wojskom 
swoje gorące podziękow anie i życzenie o s ta te ­
cznego zw ycięstw a.

Z n ie s ie n ie  o g r a n ic z e ń  d la  P o la k ó w  
w  R osy i.

„Dziennik Piotrkow ski* donosi, sku lekze n a  -
w niosku Koła polskiego o zniesienie Ogranie* 
dla Polaków  w Rosyi, m in ister w ojny 
now zniósł już ograniczenie dla Polaków . $ aS ' 
pnie zaś m inistrow ie Chwostow, spraw  węw * 
B ark -— finansów  i h r. Igaatjew  — oświaty 
dali rozporządzenie do swoich departam ent® * 
aby  zebrano i przedstaw iono im wszelkie c-' 
ku larze, p rzep isy  itd. o ograniczeniach P°‘ 
ków. Po rozpatrzeniu  tego m ateryału  m ini^A , 
wie staw ią odpow iednie w nioski w  radzie Ilł 
n istrów .

K o le j z  P e t e r s b u r g a  d o  m o rza  LodoWr  
t « 0 O-

P rasa  państw  czw órporozum ieuia doniosła> 
niedługo ukończoną zostanie kolej z  Petersburg 
do m orza Lodowatego. W ten  sposób RuSJ , 
uzyskałaby  nowe połączenie z Europą. Jak  d°' 
nosi „B eriiuer Tageblatt* n a  podstaw ie \&°,r 
m acyi, uzyskanych od pew nego inżyn iera paI’j 
stw a neutralnego, w iadom ość o ukończeniu ‘ 
kolei je s t n i e p r a w d z i w ą .  Ukończono ty**; 
część tej linii z P etersburga do Petrozaw odsi), 
nad jeziorem  Onega. W  najbliższym  czasie uk°a_ 
czona zostanie końcow a część tej linii. NaJ:0. 
m iast budow ę najw ażniejszej części tej k° , 
m iędzy miejscowościami Kem i K ondalaksk, ^
noszącej 140 kim., d o p i e r o  r o z p o c z ę ł y  
Budowa napotka na  olbrzym ie przeszkody z P°u 
wodu trudnego terenu, w arunków  klim atyczny0, 
i zbyt krótk iego dnia. N atom iast wedle op 
dania pew nego robo tn ika zatrudnionego V , .  
budowie, ukończono zaledw ie budowie na pr2?* 
strzeni 5 0 —60 klin. Robotnik ten  w yrażał ^  
z w ielkiem  uznaniem  o kierow nictw ie budow j 

Jak  z tego w ynika, o ukończeniu budowy ^  
linii n ie  m a na  razie m owy.

Z R osy i.
Członek R ady państw a senato r Trepów 2° 

stał w m iejsce Ruchłow a kierow nikiem  "
stwa komunikacyi.

„B erlinske Tidende* donosi: P ism a petersbU
skie w yrażają  żyw e ubolew anie z  pow odu --  , 
pienia fóriwoszeina. R eprezentow ał on zd ro ^ a 
rozum ną politykę. Jego  dym isya zdaje się ws‘L, 
zywać n a  z w r o t  n a  p r a w o ,  a przez to ^  

ostatnie nadzieje. w

KRONIKA.
numer „feprzodti*1 ukaże się dzi* / 

godz. 2 po południu. Do nabycia w adminio-^ 
cyi, agencyach i trafikach  po 4 h.

fil
Koncert Hekkinga. Znakomity wirtuoz pot1’1’ 

wczoraj tak samo olśnić publiczność krakoW®1.-
/J IR1U,, ... 72'„ i Nicif6̂

4*°

jak przed kilku laty. Zwłaszcza w „Kol 
Bracha i znanej „Aryi* Bacha uwydatnił artf k 
swój piękny, soczysty, silny ton oraz szlachetny, 
interpretacji, zaś w ostatnim brawurowym nU^ 
rze programu — efektowną technikę. Mile bar 
wypadł „Menuet* Valentina, — sym patyczne 
cko, które wywołało gorące oklaski; grany ^  
dwukrotnie. Mniej szczęścia miał Brahms, a t° flji 
względu na niedostateczne zgranie się wioloOcLu 
z fortepianem (3-cia część). Troska o rytm 0 ,c\e 
się także na tonie, który tracił właściwą arU
pełnię (w wysokich pozyeyach). ^

Zachwycona publiczność energicznie dovaafJ ,  
się naddatków, których artysta stanowczo od(0° ^  

Mianowania w Legionach. Rozkazami k o t o ^  
Legionów, zatwierdzonymi przez naczelną k 
dę armii zamianowani: P u ł k o w n i k a m i  
znakami VI. klasy: komendant 4 pp. Jerzy /  
i komendant 2 pp. Maryan Januszajtis Ż e g o t^ :
P o d p u ł k o w n i k i e m  z odznakami VII. t f .komendant 3 pp. Legionów Minkiewicz 
M a j o r a m i z odznakami VIII. klasy: komeO-^tt' 
batalionów Galica Andrzej i Zaleski Bolesław-, p ‘ 
p i t a n a m i  z odznakami IX. k la sy : BaczyńskLjr 
roi, Bończa-Uzdowski Władysław, Buchowieck1 
fan dr., Dziekanowski Karol, Dzwonkowsk1 
gmunt, ks. Gilewicz Józef dr., Jakubow ski 
Nowakowski Zdzisław, ks. Panaś Józef, Wyf0 
Michał dr., Zulauf Juliusz. $0'

Karły na naftę. W Poznaniu zaprowadź05! .^ / ' 
stana karty uprawniające do kupna nafty. .$1*
mają je przedewszystkiem ci ubodzy 
którzy zniewoleni są pracować przy 0ŚwietiV

RUKARNIA LUDOWA
W K R M C O m  OL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131®

WYKONYWA DZIEŁA, GAMETY, AFISZE, ŻAPROSZjiiffi 
DRUKI TRÓJBARWNE, m n o l e o r y t y , o r a z w s z ^
r o b o t y " w  z a k r e s ' d r u k a I ł s t w a  W c Ę * £ 0 j & .
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH Ć 0 ^
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Ruch roootfiiozf w Warszawie.
Narodowy zwięrek*robotniczy. — Polaka partya sa- 
cysiisrycztis, |s j działalność i udział w. ptććaah 

konseihlseyi narodowej.
(Korespondeacya „Naprzodu"). 

Bezpośrednio po w ypow iedzeniu wojny utw o­
rzyło się w W arszaw ie Zjednoczenie organizu- 
cyi, aiające skupić w  swoich szeregach wszy­
stkie te  żywioły, k tóre w yznaw ały postu lat sa ­
modzielności polskiej. Należał do niego również 
Narodowy Związek robotniczy.

P rzy w ó d cy  tego odłam u, stojąc w zasadzie 
na  stanow isku  jedności narodow ej, dalecy byli 
od podkreślania odrębnych in teresów  i potrzeo 
indu pracującego; przeciw nie, dążyli do zupeł­
nego zespolenia swojego stronnictw a z inteli- 
sreuckiemi grupkam i narodow em u Gdy zaś na 
początku listopada Zjednoczenie przestało  o sta­
teczn ie  istnieć, Narodowy Związek robotniczy 
wespół z Narodowym  Związkiem chłopskim i. 
Związkiem niepodległości zapoczątkował konfede- 
racyę poiską i odtąd aż po dzień dzisiejszy nie 
w ystępow ał n a  zew nątrz w charak terze sam o­
dzielnej organizacyi, n ie prowadził żadnej spe­
cyficznej polityki robotniczej.
" Polska partya  socyatistyczna m iała przez pe 

w en czas także swego przedstaw iciela w Zje­
dnoczeniu organizacyj narodow ych, później zaś 
stanęła  na  czele zaw iązanej form alnie w s ty ­
czniu Unii lewicy, do której — oprócz niej — 
wchodził Związek chłopski i Związek patryotów .

W listopadzie roku  ubiegłego nastąp ił powrót 
do w spólnych szeregów  „opozycyi* P. P. S. i 
od tego czasu obóz socyadztnu niepodległościo­
wego zachował jedność w ewnętrzną.

W działalności polskiej party i socyalistyczuej 
m oźnaby wyszczególnić dwa okresy.

Przed decydującą ofenzywą arm ii sprzym ie­
rzonych wszelkie prace sprow adzały się z ko 
niecznośei do podziem nego organizow ania m as 
robotniczych w karbach  ścisłej k o n sp iraey i; o 
w spieraniu ruchu  zawodowego, tw orzeniu ja ­
kichkolwiek zrzeszeń sam opom ocy nie było m o­
wy, każdy bowiem  krok nieostrożny, każda 
próba „uzew nętrzniania się* groziła całem u 

.. stronnictw u nieobliczalnem i klęskam i.
Przez zimę, w iosnę i lato  szalała w W arsza­

wie is tna  orgia rewizyj i aresztow ań, skiero­
wanych w pierw szym  rzędzie przeciwko socya- 
stom, propagującym  w alkę z Rosyą.

To też naw iązyw ane z w ysiłkiem  nici rw ały  
się ustaw icznie i jeno zwolna, stopniowo odby­
wał się proces postępow ania naprzód wpływów 
party i pośród szerokich m as pro ietaryatu .

Jednakże wpływy te istniały, co się ujawniło 
odrazu po dniu  5 sierpnia. Wówczas ruch  ro ­
botniczy nabrał do pew nego stopnia charak te­
ru  masowego, ogarnął różne dziedziny narodo­
wego życia i polska partya  socyai i styczna osta­
tecznie sform ułow ała swój pogtąd na sytuacyę 
obecną.

Ośw.adczyła, że jes t w dalszym  ciągu w yra- 
Zicielką dążeń i potrzeb k lasy  robotniczej, że 
pragnie ideę sam odzielności narodu  zespolić w 
^wiadomości ludu z jego tęskno tą do wyzwole­
nia społecznego i zapewnić m u w Polsce jak  
najw iększy udział we władzy i praw odaw stw ie. 
Program u socyahstycznearo stronnictw o nie z m i e ­
niło zupełnie.

Udy zorgaaizow at się w W arszawie kom itet
f;nczelDy zjednoczonych stronnictw  narodow ych, 
holsKa p arty a  socja lis tyczna w eszia w jego 
*k<ad i b ra ła  rów nież udział w naradach  poh- 
yków różnych obozów nad utw orzeniem  Rady 
grodow ej, podkreślając jednak ustawicznie, że 
,!.e m a zam iaru  zrezygnow ać z obrony intere- 
S°W klasow ych pro ietaryatu . 
i dążen iem  podstaw ow em  om awianego kierun- 
,.'i jes t dźwignięcie ru ch u  narodow ego na ra-'hi
Hic

U

Pod w y is z -eoie p odatku  
s pirytusow ego.

W poszukiw aniu za nowym i dochodami z po ­
wodu zw iększonych wydatków , rząd  podw yż­
szył na podstaw ie § 14 podatek od sp iry tusu  
o 40 hal. na  litrze tak , iż podatek  ten  wynosić 
będzie 2 K względnie 2 K 20 hal. od litra.

Przy tej sposobności, w skutek dzisiejszych 
stosunków  w ojennych, stw orzono t. zw. centralę 
spirytusow ą, k tóra — jak  pow iada odnośne roz­
porządzenie m inisteryalne — posługiw ać się bę 
dzie j u ż  i s t n i e j ą c ą  o r g a n i z a c j ą ,  czyli 
biurem  karte lu  spirytusow ego — a więc orgatii- 
zacya p ryw atna — stan ie się urzędem  państw o­
wym. Równocześnie „zamknięto* z dniem  13 
b. m. cały istniejący zapas spiry tusu , czyli mó­
wiąc słowami rozporządzenia m inisterstw a h an ­
dlu „zam kniecie m a ten  skutek , że m ateryał 
(t. zn. spirytus) m ożna przerabiać, używ ać i 
sprzedaw ać tylko zależnie od zarządzeń centrali 
spirytusow ej*, czyli karte lu  spirytusow ego, który 
zaaw ansow ał na  urząd  państw ow y. Owa centrala 
jest wedle brzm ienia owego rozporządzenia je ­
dynie „upraw niona do dysponow ania zam knię­
tym spirytusem *. Do niej należy wreszcie roz­
dział sp iry tusu  surow ego m iędzy rafinerye.

Ustanowiono wkońeu c e n y  m a k s y m a l n e  
n a  s p i r y t u s  d o  p a l e n i a .  W handlu h a r ­
t o w n y m  (powyżej 500 litrów) litr sp ry tu  su 
będzie kosztował w G ałicyi zachodniej 1 K  9 h, 
zaś w Gałicyi wschodniej 1 K 11 h. K alku lac ja  
cen w handlu  c z ę ś c i o w y m  (powyżej 25 li­
trów) następu je przez doliczenie nadw yżki do 
10 procent, zaś w G ałicy i do 15 procent ceny 
hurtownej.

Z kom unikatu  rządowego dowiadujem y się 
wkońeu, że nastąpi p o d w y ż s z e n i e  c e n  
s p i r y t u s u .  Telegram  z P ragi donosi, że k a r­
tel podniósł cenę o 65 K :

°nach  ludu pracującego, a  więc przedewszy-
.'r rozbudzenia i opanow ania wysiłków or- 
jj'kiizacyjuycn robotników  - we wszelkich dzie­

j a c h ,  podległych ich wpływom. M . N .
^dziernik 1915,

Włoska socyalna demokracya
w Austryi wobec wojny.

K orespondent „B eriińer Tagebiattu* podaje 
bardzo ciekawe wiadom ości o wpływach polity­
cznych włoskiej socjalnej dem okracyi na całą 
ludność w łoską w Tryeście. Dowodzi tego fakt, 
że organ party jny  naszych towarzyszów w T rye­
ście zw iększył po w ybuchu wojny nakład  p i­
sm a party jnego  „U Lavoratore* (Robotnik) 
d z i e s i ę c i o k r o t n i e .  Przyw ódca party i tow. 
P i t t o n i  je s t jedynym  postem, k tóry  pozostał 
w Tryeście i rozw ija ożyw ioną działalność na 
polu aprowizacyi. K orespondent m iał sposo­
bność poznać poglądy tow. P ittoniego w spra 
wie stanow iska jego i partyi wobec wojny. — 
Tow. P ittoni przypom niał sw ą mowę, wygłoszo­
ną w czasie obrad delegacyi dw a m iesiące 
przed wybuchem  wojny, w której bezw zg.ędnie 
w ystąpił przeciw zakusom  włoskiego im perya- 
iizmu. „Jeżełi się zw aży — pow iada tow. P it­
toni — że niem a m owy o czysto narodow ościo­
wym podziale okolic zam ieszkałych przez Wło­
chów w A ustryi, a nadto że przy pow staw aniu 
państw a decydują n ie stosunki narodow ościo­
we, lecz geograficzne i gospodarcze, m usim y 
bezwzględnie odrzucić wszelkie dążenia irreden- 
tystyczne.

Jakież je s t położenie W łochów w A u stry i?  
Czy m uszą rozpaczać ? P rzeciw nie, czekają ich 
wielkie zadania cyw ilizacyjne, są  oni bowiem 
łącznikiem  m iędzy ku ltu rą  zachodu a budzący­
mi się do życia młodymi Judami słowiańskim i. 
Zadanie to nie jes t bynajm niej łatw e. Gospo­
darcze in teresy  T ryestu  spajają go bardzo sil­
nie z A ustryą. T ryest żyje bowiem wywozem 
i przyw ozem  austryackitn . A ustryą jest podsta­

wą, na której się T ryest może rozwijać, albo­
wiem większa cześć m ieszkańców żyje z portu 
i d o k u ; te  znow u m ogą się rozwijać tylko w 
związku z większem tery to ryum  gospodarczem . 
Odłączenie od A ustryi byłoby ru iną  gospodar­
czą dia Tryestu.

Tow. Pittoni sądzi wkońeu, że jego poglądy 
na te spraw ę są także poglądam i liberalnego 
m ieszczaństw a w Tryeście.

Szkolnictwo w Królestwie.
W ubiegłym roku w w a rs za w s k ic h  s zko łac h  m iej­

skich było początkowych oddziałów 381, z któ­
rych zazwyczaj trzy a nawet cztery mieściły się 
w jednej izbie. Obecnie oddziałów szkół miejskich 
istnieje 452. Za rządów rosyjskich do szkół miej­
skich uczęszczało 12.000 dzieci, obecnie do tych 
samych szkół, aie polskich, pozostających pod za­
rządem komisyi Oświecenia uczęszcza 16.830 dzie­
ci. Największa różnica okazuje się atoli z zesta­
wienia ilości sil nauczycielskich, bo gdy za esa- 
sów rosyjskich w miejskich szkołach było ich 
zaledwie 125, obecnie uczy 427, a więc o wiele 
więcej niż trzy razy tyle.

Teraz przejdźmy do szkół Żydowskich w War­
szawie. Uznając istniejącą liczbę (26) oddziałów za 
najzupełniej niedostateczną, Wydział postanowił 
stworzyć nowych 100 oddziałów dla dzieci wyzna­
nia mojżeszowego. Niektóre z tych projektowa­
nych oddziałów już są czynne.

W roku ubiegłym do s z k ó ł  b. k o m i t e t u  
O p i e k i  nad dziećmi uczęszczało 4000 dziatwy, 
obecnie ilość dzieci w tych szkołach wzrosła do 
liczby 6370. Posiadają one 142 oddziałów oraz 162 
sit nauczycielskich.

Po za szkołami, o których powyżej mowa, 
istnieją w Warszawie początkowe szkoły p r y ­
w a t n e ,  które posiadają 200 oddziałów, 251) nau­
czycieli i nauczycielek. Uczęszcza do nich 3000 
dzieci.

Wreszcie istnieje 150 oddziałów w s z k o ł a c h  
s p o ł e c z n y c h ,  w których 200 nauczycieli nau­
cza 6000 dzieci i dorosłych, oraz t. zw. sale za­
jęć posiadające 100 oddziałów, tyleż sił nauczy­
cielskich, w których liczba korzystających z nau­
ki dochodzi do 5 tysięcy.

Urzędbwy organ władz szkolnych niemieckich 
na terenie okupacyi niemieckiej, „Schul-Verord- 
nungsbiatł", przyniesie, jak donosi „W arschauer 
Z t“, szczegółowy wykaz p r z e p i s ó w  o nauczaniu 
w szkołach ludowych.

Godne pochwały są przepisy o pauzach między 
wykładami ze względu na korzyść w rozwoju u- 
mysłowym dzieci — zaznacza „D. W. Ztg* — 
podkreślając następnie to, że w każdej szkole po ­
winna znajdować się m a p a  P o l s k i  w celu do­
kładnego poznania przez młodzież kraju rodzin­
nego. Wykonanie takiej mapy — pisze „D. W. 
Ztg* — polecono już niemieckiemu zarządowi cy­
wilnemu.

Ze świata.
Z Bielska-Białej. W bieżącym roku wojny obsiała 

śmierć ziemię poiską obficiej mogiłami, niżeli w 
czasy zwyczajne pokoju. Po całej polskiej ziemi 
wznoszą się mogiły polskich legionistów, tych szer­
mierzy i buntowników przeciw carskiej tyranii. 
Na Śląskiej zierni w Bielsku spoczęło ich trzech. 
Toteż w dzień WW. Świętych tutejsza Polonia 
zgromadziła się bardzo licznie u  ich grobów, aby 
chwil kilka w cichej kontemplacyi tam spędzić, aby 
pokrzepić zbolałe serca i ukrzepić siły i energię, 
których tak wiele nam dziś trzeba. Oddano cześć 
bohaterom, cześć krwi ofiarnej odśpiewaniem pie­
śni: „Boże coś Polskę*, „Boże Ojcze* i „Z dy­
mem pożarów*. Nakładem i staraniem Ligi kobiet 
w Białej ustawiono krzyże i,ustrojono je kartami 
żałobnemi i wieńcami. Zamiast wieńców na groby 
legionistów złożyła Czytelnia polska w Białej 25 
koron, dr Seidlowie 20 kor., p, Biehterlowa 10 ko­
ron, a nieznany ofiarodawca 50 koron na fundusz 
wdów i sierot po Legionistach.

Werbunek do Legionów w Królestwie. Biura w er­
bunkowe Legionów polskich znajdują się obecnie

K e j  L  2 , 1 . p .  H J S
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w następujących m iastach: Lublin, (ul. Szopena 9, 
II. p.), Piotrków, Jędrzejów, Kielce, Radom, No- 
wo-Radomsk, Olkusz, Miechów, Włoszczowa, Piń­
czów, Końskie, Opoczno, Rusk, Sandomierz, Opa­
tów, Iłża, Kozienice, Janów, Biłgoraj, Zamość, Pu­
ławy, Krasnostaw, Lubartów, Dąbrowa.

Z Lubelskiego. Na niwie szkolnictwa lubelskie­
go panuje ożywiony ruch. „Polski związek na­
uczycielski* otwiera w najbliższych dniach semi- 
naryurn nauczycielskie z kursem skróconym, który 
trwać będzie do 1 października 1916 r. z 6-tygo- 
dniową przerwą wakacyjną. Dnia 4 b. m. nastą­
piło uroczyste otwarcie kursów dla kobiet. Zano­
tować wreszcie należy, że tutejszy oddział war­
szawskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy han­
dlowców i przemysłowców krząta się energicznie 
około zorganizowania kursów handlowych, dostę­
pnych dla sfer mniej zamożnych.

Smutne echa 'dochodzą z prowincyi. W wylu­
dnionych powiatach krasnostawskim i hrubieszow­
skim pozostało na dużych przestrzeniach wiele 
kartofli i buraków, których nie było komu sprzą­
tnąć w polach. Zdemontowane przez Moskali cu­
krownie i gorzelnie stanęły w tych okolicach.

Jak donosi „Ziemia lubelska*, niebawem otwar­
ta zostanie „Biblioteka centralna*. Celem jej bę­
dzie dostarczanie dzieciom, kształcącym się w szko- I 
łach lubelskich odpowiedniej lektury. „Liga ko- j 
b iet“ zgromadziła sto kilkadziesiąt osób najowo- I 
cniej pracujących społecznie w Lublinie, które po- J 
stanowiły w drodze darów w naturze i pienią­
dzach zebrać odpowiednie środki dla tej biblioteki.

Polacy z Królestwa w Bułgaryi. Wybuch wojny 
zaskoczył wielu Polaków z zaboru rosyjskiego, 
przebywających w Bułgaryi. Władze bułgarskie 
traktowały zrazu ich tak, jak innych poddanych 
rosyjskich. Dopiero na skutek akcyi dra Grabow­
skiego, kierownika ekspozytury biura prasowego 
N. K. N. w Sofii, popartej gorąco przez posła au- 
stro-węgierskiego hr, A. Tarnowskiego, udało się 
uzyskać znaczne ulgi dla Polaków. Odtąd władze 
bułgarskie będą obchodziły się z Polakami wszy­
stkich zaborów t a k ,  j a k  z o b y w a t e l a m i  
p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h .  Wszystkich zna­
nych i zamieszkałych w Bułgaryi Polaków z Kró­
lestwa bierze legacya austro-węgierska pod swoją 
porękę. Wszyscy zaś inni, ewentualnie jeszcze w

Bułgaryi znajdujący się Polacy z Rosyi mają pra­
wo, w razie zaniepokojenia ich przez władze buł­
garskie, zgłosić się do austro węgierskiego konsu­
latu i po wykazaniu swego pochodzenia i polity­
cznej lojalności korzystać także z opieki austrya- 
ckiej. Podobna akcya wdrożona została z pomyśl­
nym skutkiem i w Turcyi.

Biuro pośrednictwa pracy dla inwalidów. Wy­
dział berlińskiej komisyi wolnych (socyalistycz- 
nych) związków zawodowych, postanowił otwo­
rzyć specyalne b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  
dla inwalidów. Celem tego biura jest ochrona in­
walidów, wyszukanie im pracy możliwie w da- 
wnem miejscu, a przedewszystkiem w tym samym 
z a w o d z i e .  O ile inwalida nie może ze względu 
na ułomność lub brak sił, podjąć się pracy w do­
tychczasowym zawodzie, w takim wypadku doma­
ga się komisya przysposobienia go na koszt pań­
stwa do nowego zawodu. W biurze będą zasiadali 
pracodawcy i robotnicy, nadto postanowiono za­
mianować specyalnych doradców dia inwalidów. 
Podajemy te uchwały do wiadomości naszych czy­
telników, jako jeden z wielu dowodów, jak w 
Niemczech dochodzi do skutku wszelka pomoc. 
Przedewszystkiem ma oba charakter s p o ł e c z n y  
a nie dobroczynny, a nadto jest to p o m o c  z o r ­
g a n i z o w a n a ,  która już dzisiaj troszczy się o 
inwalidów, nie czekając końca wojny.

Udział ludności Bośni i Hercegowiny w pracach 
ustawodawczych. Wspólne ministerstwo skarbu, 
które, jak wiadomo, jest najwyższą władzą admi­
nistracyjną dla Bośni i Hercegowiny, wydało roz­
porządzenie, upoważniające szefa administracyi 
kraju do powołania do życia komisyi, złożonej z 
osób godnych zaufania, która to komisya ma być 
o r g a n e m  d o r a d c z y m  przy boku szefa admi­
nistracyi krajowej. Rząd krajowy bośniacko-heree- 
gowiński wyjaśnił to rozporządzenie w komunika­

cie donosząc, że powodem stworzenia tej komisyi 
jest rozwiązanie sejmu i umożliwienie ludności 
miejscowej współudziału w Administracyi kraju- 
Rządowi zależy na stworzeniu organu, któryby 
współdziałał w pracach nad gospodarczą konsoli- 
dacyą kraju.

Jakiś dzieła pisał Schiller dla Niemców? Jak 
donosi wiedeńska „Arbeiter Zsitung*, organ fran­
cuskich klerykałów „Croix“ podaje następujący 
anegdotę: W muzeum szilierówskim w Weimarż0 
spotyka się przypadkowo Niemiec z Duńczykiem- 
Niemiec obejmuje rolę przewodnika sławiąc Schli' 
lera, jako wielkiego poetę niemieckiego. Duńczyk 
nie zgadza się na to, twierdząc, że Schiller jeSf 
„geniuszem m i ę d z y n a r o d o w y m * .

— Mam na to dowody — powiada Duńczyk. — 
Wystarczy przeczytać tytuły jego dzieł. „Dziewicę 
orleańską* napisał dla Francuzów, „Maryę Stuart 
dla Apglików,, „Egmonta* dla Hołendrćfw, zaś „Wil­
helma Telia* — dla Szwajcarów.

— A dla nas ? — pyta Niemiec.
— Dia Niemców napisał — „Zbójców*...
Tak za klęski na polu walki mszczą się fran ­

cuz; — anegdotami...
Praca a wszach. Prof. Hase z Jeny wydał nie­

dawno bardzo aktualną pracę „O biologii wszy • 
O zwierzątku tem, przed wojną, miała nauka bar­
dzo niejasne pojęcie, jakkolwiek autor wymienio­
nej książki cytuje 200 tytułów prac na tgn te­
mat. Prof. Hase rozpoczął z tego powodu syste- 
matyczne badanie, badając setki żołmery zawszo­
nych. Naturalnie badał ou również i tysiące wsajh 
szukając materyału w obozach jeńców i u żołnie­
rzy, walczących przeciw Rosyi. Poznawszy J tak 
znakomicie warunki życiowe wszy, mógł też po­
dać prof. Hase szereg ciekawych szczegółów. Do­
wiadujemy się z tej książki, że szybkość porusza­
nia się wszy zależy od temperatury. Przy 6 sto­
pniach wesz porusza się wolno, przy 0 stopniach 
nie porusza się zupełnie. Prof. Hase kończy swą 
pracę uwagą, że i on zaznał przyjemności teg° 
„kwaterunku*, który przeszkadzał mu w śnie- 
Przy dluższem trwaniu okresu zawszenia niszczy 
się skóra wskutek drapania. Gdybyśmy przedtem 
wiedzieli o wszy tyle, co dzisiaj wiemy, oszczę- 
dzonoby ogromne sumy pieniędzy nie mówiąc ° 
Ofiarach tyfusu plamistego, który przenoszą wszy* 
 : ^

Zajęcia poszukują
Danienka z ukończoną III. kl. 
* wydz. poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Zgłoszenia 
do Działu Inseratowego „Na­
przodu", ui. Gołębia 2.

O tang ret wolny od wojska 
^  poszukuje zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia — Franciszek 
Maciejowski, Kraków, Wol­

ska 4 u Jana Biedy.

Zajęcie znajdę
| leżnia do nauki w wieku 
^  lat 13-14 poszukuje cukier-
ni a Horwatha w Samborze.!
—,—       .,
C-ciu stolarzy do robót me-i 
® blowych i budowlanych! 
i 1 kamieniarza do robót na­
grobkowych w piaskowcu j 
przyjmie zaraz Fabryka sto- 
arska Józefa Jończego w No-1 
wym Targu.

j/ilku robotników stolarskich
ł* z płacą dzienną od 7 do| 
10 koron przyjmie stolarnia! 
Józefa Kleińbergera, Augu- 
5tyańska 1-7.

dom z ogrodem wraz z konce- 
syą gospodnio - szynkarską. 
Wymagana gotówka K 3000. 
Wiadomość w Reprezentacyi 
Browaru Limanowskiego w 
Krakowie, ul. Mostowa 6.

A g e n t o m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—40 kor. 
dziennie przez sprzedaż no­
wego artykułu, w każdym do­
mu łatwego do zbycia. Bliższe 
szczegóły: ADOLF 0PPENHEIM 
Mor. Ostrawa, Brtickengasse 13

K R E W T
boro-glicerynowo-lanolinowy, 
jedyny środek do pielsgnacyi 
twarzy i rąk, .uznany i pole­
cony przez Świetne To w. le­
karskie w Krakowie. Do naby­
cia w tubkach po 60 hal. i 
1 Kor. w aptece pod „Słoń­
cem", Kraków, Linia A—B.

równocześnie ślusarz |
wolny od wojska, znajdzie] 
rtałą posadę w okolicy Kra-, 
sowa. Zgłoszenia pod B. 1915 
do Administracyi „Naprzodu".
 -; I

□ □ a p a a o D D

ŻĄDAJCIE
darmo i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie-

i fortepiany krótkie kupuje 
Bkiad fortepianów Heleny 

Smolarskiej, Wolska 7.

rającego 4000 rycin z- bo­
gatym wyborem użyte­
cznych przedmiotów i na 

podarki.
C. i k. nadworny dostawca 
H ANNS K O N M D
Dom wysyłkowy w Briiz 
Nr. 129B (Czechy), (.jako­
ści brzytwa „Solingen" 
K 1 '70, 2’20, 3'—. Maszyn­
ki do golenia K T20, 2'—, 
2*50.1. jakości ostrza brzy­
tew po 28 h., tuzin K 3'—. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K 4'80, 5-8Ó. Gar­
nitur do golenia z wszel­
kimi przyborami K 5’—. 

.Wysyłka żą pobraniem. 
Niema ryzyka! Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­

niędzy.

Jedynymi artykułami
k tórych  c e n a  s i ę  n ie  zm ie n iła , s ą

Przetwory mleczne:
„Laktoi" mleko kw aśne Prof. Miecznikowa 

„Yoghurt" mleko bułgarskie 
„Kefir"

Mieszanki dia niemowląt
stale z m leka od krów  zdrow ych w yrabiane.

„LAKT0l<fi7 ul. Karmelicka 15.

K arłk i korespondencyjne  
z  fo to g ra fią

Jf iii
o fic e r a  L eg io n ó w  P o lsk ic h  3. b ryg . 

powieszonego przez Moskali w Pilznie 7 lutego 19f®

w  wyszły z druku
i są do nabycia w A dm inistracyi „Na­
przodu*, Kraków, ul. Dunajewskiego, 
w Lidze Kobiet, K raków, plac Ma- 
ryacki 1. 9, oraz we w szystkich więk- 
:: szych sklepach z w idokówkam i. ::

CE NA  10 HA L.
O d sp r z e d a w c o m  z n a c z n y  rabat.

1̂ 1 iflte |Ą| IĄ idk tJkI AhAwAi A  ifkinifRni liliami Wędlin idi

PO M PY. N A B IJ A C Z E
do beczek oraz

KOMPLETNE APARATY DO PIWA
dostarcza po przystępnych cenach

Inż. JÓZEF SCHROLL
K raków , ul. P aw ia  8 .

Prospekty i kosztorysy na żądania b e z p ł a t n i e

I Ni iflfc

W najbliższym czasie w y j d ą

Mały kieszonkowy . . m hal 
Duży książkowy . . . h al

Zam ów ienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„Naprzodu*, Kraków, ul. D unajew skiego 5.

Odsprzedawc^ otrzymają z m z m y  raba t

Wydawca: Jgnacy Baczyński. — Redaktor odoowiedzialmr: rYaasisri

Już z salej Oaiścyl wyparto wroga*
Ożywia ssą życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe. :

P ew n y ch  i d o k ła d n y c h  in form acy i o  st°* 
su n k a e h  o s o b is ty c h  i k red y to w y ch  u d z i0 ^  

sz y b k o  i d y sk r e tn ie

Biuro informacyjne FELIKSA STATTERa
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Bracki^'

g BIURO TECHNICZNE |
§ F. L O R D  %
g Kraków, ulica Lubicz L. 1» g
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechniczny0̂  p
□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbi-
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuski0'  0 
U gaza jedwabna, pompv, weże gumowe i konop00’ p
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórze00 rj 
a  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, 0
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lamp01 0
□  elektryczne, rowery. p
^  K osztorysy  i c e n n ik i b e z p ła tn ie . 0  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □pp?
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